
F T : k :
^|a. j<r<atei.yiOść pocztowa^

• M  io n b co n a  ryczałtem .? lw ó w , w iatek 1? marca 1936 Sok 126

G A Z E T A  L W O W S K A

W Y C H O D Z I K A Ż D E 6 0  POWSZEDNIEGO D N I A  P O P O Ł U D N I U
C«ny p re n u m e ra ty  i

W t Lwowie bez dorę­
czenia do domu . . mies. zł. 2 ‘—, kwart. S"— 
z dostawą do domu . mies. z ł.2 '40 , kw art 7 '—  

N ł prowincji z prze-
ayłką pocztową . . mies. z ł.2 '40 , kw art 7 '—

Z agran ic::. - ■ ■ mies. z ł .5 '— , Scwart t 5 -—
aC*T L  ........nu.-...-----

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - t 7 .

Konto PKO Lwów  
N» 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, UL. ZIMDROWICZA 15 I. p.

L isty  należy frankow ać. —  R ek lam acje  
otw arte w olne od opłaty. 

R ękop isów  nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 v !e ru  raRlaetr. (#*(■ cm. szer.) w zwykłych ogłoua&tecłi 
gr. S i, w nadełłanMB 1 w n«kroIog*eb g r . *S, ir knm fca, M M r-
tnar, dział gospodarczy, paski w tekf.. ja g r . Zł, pod i n f w -  
kiem na pierwsze] strome z ł. 1"—» -rntK irycme o K  jjrę . a ro 
le j. Za jedno słowo w drobnych ogłoitarniach g r . t j ,  bagna 
i sprzeda* słowo gr. Ił, matrymonialne, korcapord-arja 
prywatne słowo gr. M, dla poszukujących l r»«y g r . & 
Z zastrzeżeniem mlelse as prc. Zegłanii^ne o 55 -r e .  .im tej.

TŁO 1 PRZYCZYNY.
II.

O bsadzenie strefy zdcmilitaryzown? 
n ej N adrenji i związana z tem mowa 
kanclerza H itlera wstrząsnęły cala Eu? 
ropą. Zwłaszcza olbrzymie wrażenie 
w yw arło to w Paryżu. Od wiadomo? 
ści o tem zatrzęsły się gazety, zawrza? 
ła ulica, kawiarnia, dom pryw atny. 
Jak! chyba w pierwszych dniach woj? 
ny, dzielili się z sobą na ulicy wraże? 
niami obcy ludzie.

A  jed nak  nie należy sądzić, iżby 
fakt spadł niespodzianie na rząd fran? 
cuski. Ten zdawał sobie dobrze spra? 
wę z tego, że N iem cy postąpią tak  a 
nie inaczej. Sądzono jednak, że nie na 
stąpiło teraz, lecz później, może jesie? 
nią, może za rok . Stąd to przecież po? 
chodziła ta gorączkow a działalność, 
k tórą rozw inęła dyplom acja francuska, 
aby przecież w jakiś sposób zapewnić 
jed nolity  front europejski, k tóryby  w 
ostatecznym  razie umiał i m ógł prze? 
ciwstawić się Niem com . C hodziło w 
pierwszym rzędzie o pozyskanie W . 
B ry tan ji. '

A le tymczasem bom ba pękła. W  
chwili, kliedy nie został jeszcze zlikwi? 
doiwiany zatarg w łosko?angielski, kie? 
dy m inister Flandin n ie m ógł jeszcze 
przygotow ać odpowiedniego gruntu i 
uzgodnić stanow iska Francji ze stano? 
wiskiem W . Brytanji i innych so ju ­
szników  Francji, H itler wym ierzył 
swój cios.

A  dla polityki francuskiej jest to 
cios dotkliwy. Bo nie chodzi tu o ta? 
kie czy inne posunięcie polityczne, o 
takie czy inne niepowodzenie, ale o 
załamanie się całego systemu polity? 
cznego, k tóry  przez siedemnaście lat 
był podstawą polityki francuskiej, sy? 
stemu związanego nazawsze z polity? 
kią Brianda. System  ten polegał na za? 
bezpieczeniu niezależności i całości 
państwa francuskiego przez o.rganizo? 
Wanię t. zw. „bezpieczeństwa zbio.ro? 
Wego“ przy użyciu za główne narzę? 
dzie Ligi N arodów . D zięki temu sy? 
Sternowi pogodziła się Francja z prze? 
kreśleniem  kolejno  w szystkich posta? 
nowień traktatu w ersalskiego. D ziś to 
się na niej pomściło.

M y  w Polsce nie mamy rozczulać 
się nad tem, że rozlatuje się w gruzy 
gmach Locarna. Byliśm y bowiem w 
tym traktacie źle potraktow ani, jako  
państwo drugiej klasy. Sprzymierzeń? 
cy nasi, dbając o sw oje własne bez? 
pieczeństwo, nie potrafili nam zapciw? 
nić równych praw z innymi. Interesu? 
je  nas w tem wszystkiem  to, że w 
związku z tą sprawą padło stwierdzę? 
nie kanclerza Rzeszy, że niew olno 
nam, narodowi 33?m iljonowemu, za? 
przecząc dostępu do morza, nawet, 
gdyby ten dostęp prow adził przez da? 
wne terytorjum  niem ieckie. T ak  nie 
przemawiał jeszcze żaden z polityków  
niem ieckich. Poraź pierw szy N iem cy 
Uznali prawo Polski do morza i do 
własnego okna na drogi m orskie. 
W praw dzie ośw iadczenie to  było ob? 
w arow ane pewnemi zastrzeżeniami, 
ale jed nak  powinniśm y je  umieć nale? 
życie w ykorzystać — oczyw iście bez 
sentym entu, na trzeźwo.

Pozatem — jak to podkreśla jedna 
z polskich agencyj — polityka polska 
nuisi śledzić z najwyższem zamtereso? 
waniem rozwój w ypadków. Czynić to  
tnusi nie dlatego, aby wnosiły one no?

elementy do stosunków  sąsiedz?
ch polskomiemieckich lecz z tego  

powodu, iż dhodzi tu o  zasadniczy u? 
kład stosunklów politycznych w  Euro? 
Pie, wobec których Rząd polski mimo

s k o m p l i k o w a ł a  s ię .
Niemcy p rzy ję ły  zaproszenie Rady Ligi Nar. — Francja

odrzuciła warunki niemieckie.
Londyn. 16 marca. (P . A . T .)  W

dobrze poinform ow anych kołach nie? 
m ieckich w Londynie utrzym ują, że 
warunki, postaw ione przez kanclerza 
H itlera w związku z zasadniczem przy? 
jęciem  przez niego zaproszenia rady 
.Ligi N arodów , są następujące: 1) se?
sja rady Ligi N arodów  z udziałem de? 
legata niem ieckiego odbędzie się jako  
posiedzenie prywatne a nie publiczne, 
2) N iem cy nie będą wobec rady w 
charakterze oskarżonego, lecz na cal? 
kow icie równych prawach dla prze? 
prowadzenia z radą Ligi wzajemnych 
narad.

Berlin. 16. 3. (P . A . T .) W czo ra j 
wieczorem ogłoszony został kom unikat 
urzędowy o w arunkach przyjęcia 
przez rząd Rzeszy zaproszenia R ady 
Ligi N arodów  do udziału w obradach 
londyńskich.

Kom unikat ten brzmi:
„Rząd Rzeszy na zakom unikowane 

mu przez sekretarza generalnego Ligi 
N arodów  zaproszenie do wzięcia u? 
działu w naradach R ady Ligi w Lon? 
dynie udzielił następującej odpo? 
wiedzi:

Potwierdzam uprzejmie odbiór pań? 
skiej depeszy z dnia 13 marca b. i\, w 
której kom unikuje mi pan, że Rada 
Ligi N arodów  zaprasza rząd niemie? 
cki do wzięcia udziału w badaniu 
przedstawionej Radzie przez rządy 
Belgji i Francji sprawy. Rząd niemie? 
cki w zasadzie gotów  jest przyjąć za­
proszenie Rady. W ychodzi on przytein 
z założenia, że przedstawiciel jego w 
czasie obrad oraz pow zięcia przez Ra? 
dę uchwał będzie równouprawniony z 
przedstawicielami m ocarstw  R ady. 
Byłbym  panu wdzięczny, gdyby mi 
pan zechciał to potwierdzić.

Pozatem rząd niem iecki musi zwró? 
cić uwagę na następujący fakt o zna? 
czcniu zasadniczem: postępowanie rzą? 
du niem ieckiego, które dało rządom 
B elg ji i Francji podstawę do odwoła? 
nia się do Rady, nie wyczerpuje się w 
przywróceniu suwerenności Niem iec w

K O N F E R E N C JE  M IN . B E C K A .

Londyn. 16 marca. (P . A . T .) Mi?
nister Beck  przyjął dziś przedpolu? 
dniem delegata francuskiego do Ligi 
N arodów , m inistra PaubBoncoura, 
z którym  odbył dłuższą rozmowę. 
W  godzinach popołudniow ych m in f j 
ster B eck  przyjął delegata jugosło? 
wiańskiego Puricza, a następnie am? 
basadora niem ieckiego w Londynie 
von H oescha.

strefie nadreńskiej, lecz zostało połą? 
czone z wszechstronnem i kionkretnerrn 
propozycjam i, dotyczącemi nowego za? 
bezpieczenia p okoju  Europy. Rząd nie 
miecki uważa swą akcję polityczną za 
jedną całość, której części składowych 
nie wolno od siebie rozdzielać. Z  tego 
powodu może on wziąć udział w obra? 
dach R ady ty lko wówczas, jeżeli uzy? 
ska pewność, że odnośne mocarstwa

gotowe są w najszybszym  czasie pod? 
jąć rokow ania nad propozycjam i nie? 
mieckiemi. Rząd niem iecki w tym celu 
nawiąże kontakt z królew skim  rządem 
bryty jskim , pod którego przewodnie? 
twem mocarstwa zainteresowane w 
pakcie Reńskim , zebrały się w Londy? 
nie na narady.

( —) M inister spraw zagranicznych 
Rzeszy: Neurath.

Ifotd b ryt^ski rozczarowany
odpowiedzią Be: lina

Londyn. 16. 3. (P . A . T .)  Rzecznik 
rządu bryty jskiego oświadczył przed? 
stawicielom  prasy, że poglądy rządu 
bryty jsk iego  na odpowiedź Niem iec 
są następujące:

C o do pierwszego warunku równo? 
uprawnienia w Radzie Ligi — rząd 
b ry ty jsk i jest zdania, że w granicaoh 
na jak ie  zezwala procedura paktu Li? 
gi żądaniu temu należy uczynić za? 
dość.

C o się tyczy drugiego iw/arunku, 
m ianowicie uzależnienia udziału od 
równoczesnego! zobow iązania mo? 
carstw przyjęcia propozycyj niemiec? 
Mich za podstawę do rokow ań, rząd 
b ry ty jsk i jest zdania, że przedewszyst 
kiem rzeczą R ady jes t zadecydować, 
jak  co do pierwszego, tak i co do dru? 
giego warunku.

Jed nak  według poglądu rządu bry? 
ty jskiego, w arunki niem ieckie w ycho­
dzą z założenia, że Francja i Belgja 
porzucą obecne stanow isko. T o  zna? i

czy nie będą więcej żądały w ycofania 
wojsk niemieckich z Nadrenji, co jest 
dotąd warunkiem tych m ocarstw  do 
jakiegokolwiek podjęcia rozm ów  z 
N ismeami.

Z  bryty jskiego punktu /widzenia 
wysunięcie przez N iem cy tego drugie 
go w arunku nie pomoże przeto spra? 
wie i rząd bry ty jsk i jest z tego powo? 
du rozczarow any odpowiedzią nie? 
miecką. Rząd b ry ty jsk i posiada pod? 
stawy do tego, aby być rozczarowa? 
nym tem bardziej, iż W . B ry tan ja  ze 
swej strony podjęła w Berlinie spe? 
cjalne kroki, popierające zaproszenie 
R ady Ligi. Rząd b ry ty jsk i oczeki/wiał 
przeto, że rząd niem iecki przyjm ie za 
proszenie R ady Ligi i n ie  będzie sta? 
wiał w arunków  tak  kom plikujących 
sytuację.

Z  tego samego źródła oznajm iają, 
że ju tro  rano odbędzie się specjalne 
posiedzenie gabinetu bryty jskiego, 
które będzie poprzedzało tajne posie? 
dzenie R ady Ligi.

Francja cp u ^i raczej Ligę Nar.
Londyn. 16. 3. (P A T .)  W  związku 

z odpowiedzią rządu niem ieckiego, u? 
zależniającą udział N iem iec w obra? 
dach R ady Ligi od przyjęcia propozy 

i cyj kanclerza H itlera, jak o  płaszczy? 
zny natychm iastow ych rokow ań, mi? 
nister Flandin oświadczył przedstawi?

: cielom prasy francuskiej, że raczej o?
puści Londyn i Radę Ligi, aniżeli źgo 

. dzi się na rokowania z Niemcami na 
podstawie żądań H itlera.

Praw dopodobnie ju tro  rano R aaa 
Ligi zwiołana zostanie na ta jne posie? 
dzenie.

iepfei jednak rokować,
niż zryw a ć w szystkie nici

Londyn. 16. 3. (P A T .)  O dpowiedź 
H itlera na zaproszenie R ady Ligi roz? 
czarowała angielską opin ję publiczną 
i ‘wpłynęła na pewną zmianę stanowi? 
ska prasy angielskiej w sensie dla N ie 
miec mniej przychylnym .

powściągliwości swej polityki zagra? 
nicznej nie może pozostać obojętny.

Polityka Rządu polskiego w obec? 
nycb czasach komplikacyj i dość zna? 
cznego zamieszania międzynarodowego  

poszukiwała zawsze rozwiązań prakty  
cznych i jasnych. D latego też nietru? 
dno hę dzie ustalić linję jej postępowa 
nia, które opierać się będzie niewątpli 
wie na podstaw ie w ytycznych okire? 
ślonych i zadeklarowanych publicz? 
nie, a nie na zawiłych formułach pro? 
cedur i paragrafów , któremi zacie? 
mniono w  ciągu ostatnich ła t życie 
międzynarodowe.

Przeżywamy jedną z najdonioślej?

szych chwil w  powojennej Europie. 
Punklt zwrotny, od którego będzie za? 
leżało albo uspokojenie stosunków  
międzynarodowych albo też dalszy 
ciąg' jątrzeń i zadrażnień, mącących  
pokój ustawicznemi nieporozumienia? 
mi.

N ie należy rzeczy traktow ać zbyt 
nerwowo. D użo przemawia za tem, że 
wypadki nie wywołują jakichś nad? 
zwyczajnych konsekwencyj. Najpraw? 
dopodobniej stoim y znowu przed se? 
rją długich konferencyj, które może 
wreszcie stworzą lepszą, mocniejszą 
budowę Europy a w raz z nią i świata.

Odpow iedź niem iecka odczuta jest 
w Londynie zwłaszcza dlatego nie? 
przyjem nie, że rząd bry ty jsk i zaanga? 
iow ał się na własną rękę, wpływając 
na Niem cy, aby dały odpowiedź bez 
stawiania w arunków . A m basador 
Pihipps odwiedził w sobotę wieczo? 
rem m inistra spraw zagranicznych 
N euratha, a w niedzielę przedpołud? 
niem kanclerza H itlera, Phipps podał 
do w iadom ości H itlera osobistą pro? 
’bę Edena, k tóry  naw oływ ał H itlera 
do przyjęcia zaoroszenia. Sądząc z 
uwag prasy angielskiej, H itler udzielił 
Phippsofwu odpowiedzi pozytyw nej.

„Times1* natomiast zajmuje stano? 
wisko nieco filozoficzne, twierdząc, że 
bezp eczeństwo, a zwłaszcza bezpie? 
czeństwo Francji nie ucierpi z tego po 
wodu, ze beazie się dyskutowało 
propozycje H itlera. Dziennik przycho 
dzi do wniosku, że jednak. lepiej jest 
dysktutować i ro/kować, aniżeli zrywać 
wszellcie nici.
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Wiadomości bielące.
16

m a r c a  1 9 3 6

Ponistizisłek
Ju lja n a  m.

Jutro: Ja n a  Sark . 
W schód słońca 5’48 
Zachód ,, 17’42

TEA TR  W IELK I.

Ponied.zii.alek godz. 20 „Bal w Savoyu“ . 
W torek godz. 20 "Trafika pani genera­

łow ej".
Środa godz. 20 ,,Bal w Savoyu“ . 
Czw artek godz. 20 „Ksiądz M arek". 
Piątek godz. 20 „Ksiądz M arek".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.

Poniedziałek teatr nieczynny.
W e wtorek teatr nieczynny.
Środa godz. 20 .T ra fik a  pani generalo? 

w ej".
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek teatr nieczynny.

K IN O T EA T R Y .

A P O L L O : „Baron cygański" operetka J. 
Straussa.

C H IM E R A : „Złotow łosy brzdąc" z Shir* 
ley  Tem pie.

C A R A N G A : „Caranga" i rewja.
■ K O P E R N IK : ,,Pepi“ oraz groteska. 
M A R Y S IE Ń K A : „Szir haszirim " oraz

dodatek „Śpiewajmy wszyscy razem". 
M U Z A : „Jaśnie pan szofer".
P A Ł A C E : „Dawid Copperfield" Freddie 

Bartholom ew , M aureen 0 'S u lliv a n , Madge 
Evans, Barrym ore.

P A N : „Anna K arenina".
P A X : „Jestem zbiegiem " Paweł M uni. 
R A J: „N iedokończona sym fonja" z Mar? 

tą Eggert.
S T Y L O W Y : „Burza nad światem" oraz 

rew ja.
S W IT : „N iedokończona sym fonja" z

M artą Eggert.
T O N : „Bengali" z Gary Cooper. 
U C IE C H A : „Pod pałącem niebem Ars 

gentyny".

— Teatr W ielki. Dziś w Teatrze 
W ielkim  operetka Abraham a „Bal w Sa- 
voyu“ . W  roli M agdaleny wystąpi, po po? 
wrocie do zdrowia, p. Janina Kulczycka. 
N adto występ p. K. Dembowskiego. W 
rolach głównych pp.: W ilińska. Jaśkiew icz, 
W ięckowski.

— T eatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— Premjera „Księdza M arka" Słow a­

ckiego zapowiedziana jest na 19 bm. w 
Teatrze W ielkim .

KOMUNIKATY.

Zgon i .  p. prof. dr, Stanisława 
Zakrzewskiego.

W czorajszej nocy  zmarł nagle we 
Lwowie śp. dr Stanisław Zakrzew ski, 
profesor U niw ersytetu Jana Kazimier 
rza we Lwowie, były  senator Rzeczy* 
pospolitej.

Śp. prof. St. Zakrzew ski urodził się 
w W arszaw ie dnia 13 grudnia 1873. 
Stud ja uniw ersyteckie odbył w Krabo* 
wie, gdzie habilitow ał się w r. 1906. 
W  r. 1906 przybył do Lwowa, gdzie 
w r. 1907 został m ianowany prefeso* 
rem nadzwyczajnym  historji Polski 
(po prof. Tadeuszu W ojciechow skim ). 
M ianow any następnie profesorem  zwy* 
czajnym, piastow ał tę katedrę na uni* 
wersytecie lwowskim aż do chwili 
zgonu. ;

Śp. Zm arły był jednym  z najwybi* 
tniejszych specjalistów  okresu pia* 
stowskiego, autorem w ielkiej mono* 
jgraf i i o Bolesław ie C hrobrym  i Mie? 
szku I.. szeregu głębokich studjów  
analitycznych i syntetycznych z zakre? 
su dawnych dziejów  i t. d.

B ył czynnym  członkiem  Polskiej 
A kadem ji U m iejętności, Tow . N auko* 
wego we Lwowie, W ęgierskiego Tow . 
H istorycznego i Czeskiego Tow . Na* 
u.kowego. W  r. 1925 przeprowadził

( reorganizację Lw ow skiego Tow . Hi* 
j storycznego na ogólno*polskie Tow .
; H istoryczne z siedzibą we Lwowie, 

O d r. 1925 do r. 1932 oraz od r. 1934 
do chwili zgonu był prezesem tego 
Tow arzystw a.

Śp. Zm arły brał żywy udział w ży* 
ciu publicznem Lwowa. B ył długoie* 
tnim członkiem  Rady M ie jsk ie j, lau* 
reatem nagrody naukow ej Lwowa w r. 
1930, zamieszczał artykuły w całym 
szeregu pism lw ow skich i innych. W  r. 
1928 w ybrany został senatorem, który 
to  mandat piastow ał do r. 1935.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 17 bm. o godz. 11 przedpoł. z do* 
mu żałoby przy ul. D ługosza 5.

❖ * !J«

Zarząd G łów ny Tow arzystw a Bada* 
nia H isto rji O bron y  Lwowa i woje* 
wództw połudiniowo=wschodnich za* 

prasza w szystkich swych członków  do 
weięcia udziału w pogrzebie ś. p. prof. 
U. J . K. dr. Stanisław a Zakrzew skie* 
go, członkla honorow ego, długoletnie* 
go prezesa kom isji naukow ej i wice* 
prezesa Zarządu głównego T o  warzy* 
stwa.

G    p — JW1.

H ie u s z  
Ł H. Rostworowskiego.
W czoraj Kraków  i z nim cala kulturalna 

Polska złożyła przez swoich przedstawi? 
cieli wyrazy hołdu ii uznania znakomitemu 
poecie i dramaturgowi, akademikowi K a­
rolowi H ubertow i Rostw orow skiem u w 
25-lccie jego pracy pisarskiej .

U roczystość jubileuszow a odbyła się w 
teatrze im. Ju ljusza Słow ackiego. Przybyli 
na nią: przedstawiciel p. ministra W R . i 
O P. nacz. Zawistowski, p . wojewoda kra­
kowski dr Kazimierz Sw italski, ks. metro? 
polita krakowski dr. Sapieha, prezydent 
miasta dr. M . Kaplicki, przedstawiciel P ol­
skiej A kadem ji Literatury Jerzy Szaniaw ­
ski, przedstawiciele wszystkich wyższych 
uczelni krakowskich, liczni przedstawiciele 
sfer kulturalnyoh ii artystycznych oraz li­
czna publiczność.

Po wygłoszeniu przez art. dram. p. Kar? 
bowskiego prologu pióra L. H. M orstina, 
zespól artystów sceny krakow skiej z Lu­
dwikiem Solskim  w ro li tytułow ej odegrał 
dramat jubilata „Judasz z K ariothu".

Bo przedstawieniu odbyła się właściwa 
uroczystość. W  imieniu P. Prezydenta RP. 
wojewoda krakowski dr, K. Sw italski ude­
korow ał K. H. Rostworowskiego odzna­
kami orderu „Polski O drodzonej". W yso? 
kie odznaczenie znakomitego pisarza pu­
bliczność przyjęła długotrwałą ow acją.

Lwów Marsz. Piłsudskiemu.

— D oroczne walne zgromadzenie S to ­
warzyszenia „Gwiazda" we Lwowie 
wie, odbędzie się w niedzielę, dnia 22 b. m. 
o godz. 10 rano, a w razie braku kompletu 
o tej porze, o godz. ll? te j rano przy jakim? 
kolw iek kom plecie, w dużej sali Stowarzy? 
szenia przy ul. Franciszkańskiej I. 7.

— W ystawa zbiorowa obrazów  Stani- ■ 
sława Kramarczyka jest otwarta codziennie 
od 10— 15 w lokalu Lwowsk. Zawodo? 
wego Z&.ąz-su A rtystów  Piastyicćw, ul. 
Dzieauszychich i, I. P Wystawa obejm uje: 
kom pozycje figuralne, martwe natury, por­
trety, oraz pejzaże z Krzemieńca.

P . D rojanowski nie w róci do Lwo* 
wa. Ja k  w iadom o, pewne kola radzie* 
ckie w ystąpiły z projekttem udzielenia 
prezydentow i D rojanow skiem u 6?cio
miesięcznego bezpłatnego urlopu, oraz 
n ieprzyjęcia jego rezygnacji ze stano? 
?,vdska prezydenta miasta. P. D roja* 
now ski poinform ow any o tern, oawiiad 
czył, że pozostaje na stałe w W arsza? 
wie w M inisterstw ie Skrabu i do Lwo 
wa już pow rócić nie może. W  dniu 
wczorajszym  p. D ro janow ski zlikwi? 
dowal m ieszkanie we Lwowie i wyje* 
chał do W arszaw y z m ałżonką. O fi* 
cjalne pożegnanie p. D rojanow kiego 
z Radą m iejską odbędzie się w najbliż 
szy p iątek na specjalnie zebranem po* 
siedzeniu R ady m iejskiej. W  ten spo* 
sób interregnum  na ratuszu zostało 
otwarte.

Zw łoki mężczyzny na torze kolejo* 
Wym. D ziś około godz. 7.30 rano na 
torze kolejow ym  na lin ji Lwów*Per? 
senków ka obok willi prof. G rabskie? 
go, znaleziono poszarpane zw łoki męz 
czyzny. N arazie nie zdołano ustalić 
identyczności denata ani też przy czy* 
ny jego śmierci.

Tajemnicze zabójstw o. W  dniu l*go 
listopada 1934 r. nad ranem w srw-em 
m ieszkaniu przy ul. S try jsk ie j został 
zabity strzałam i rewolwerowemi radca 
M agistratu i k ierow nik m iejskiego ko 
m isarjatu dzielnicowego ś. p. A lo jzy  
G osław sld.

W d rożone dochodzenia zdołały u* 
stalić śmierć denata, dalej fahlt jego 
niezbyt idealnego pożycia z żoną Leo* 
n ją, a wreszcie okoliczność, że w chwi 
li, gdy padały m ordercze strzały, iw) 
mieszkaniu prócz żony zabitego, były 
obecne ich dzieci — dwaj starsi syno?

C ały Lwów weźmie udział w uczczę 
niu pamięci W ielk iego M arszałka w 
dniu Jego Im ienin. W  przeddzień św. 
Józefa  t. j. dnia 18 marca o godz. 18.15 
nastąpi zapalenie znicza przed lwów* 
skim ratuszem. Przed ratuszem zgro? 
madzą się organizacje i form acje woj* 
skoi,ve z przedstawicielami władz. 
W szyscy grem jalnie wysłuchają prze* 
m ówienia Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej przez radjo. N a rynku zainsta 
lowane będą duże m egafony.

N astępnie oddziały w ojskow e zapa* 
Ią pochodnie, oddziały w ojskow e i or 
ganizacje wyruszą pochodem  przy a* 
kom panjam encie werbli przez ulice:

Kilińskiego, Legjcnów , plac M arjacki, 
płac H alicki na plac BernardyńskL 
Tu przed budynkiem  D . O. K., gdzie 
wystawione będzie popiersie M arszał* 
ka Piłsudskiego, nastąpi przemarsz od 
działów i organizacyj, k tóre oddadzą 
hołd W odzow i N arodu.

D nia 19*go we wszystkich kociołach 
cerkwiach i synagogach odbędą się 
nabożeństwa żałobne o godz. 9 rano, 
v/ Katedrze zaś o godz. 10 przed po* 
ł u dniem.

W  uroczystościach dla oddania hol* 
cłu ś. p. M arszalkow i Piłsudskiem u, 
bierze udział grem jalnie cały Lwów.

Olbrzymi zjazd we Lwowie
w rocznice zgonu Marsz. Piłsudskiego.

Ja k  wiadom o w łonie organizacyj 
kom batanckich iwe Lwowie powstał 
p ro jek t uczczenia pierwszej rocznicy 
zgonu M arszałka Piłsudskiego w 
mie zbiorow ego hołdu złożonego 
przez tysięczne masy Legjonistów , Pe? 
ow iaków , Strzelców , O brońców  Lwo* 
wa itd., przybyłych zc w szystkich 
stron M ałopolski W schod niej. Już 
dziś ocenia sic liczbę przyjezdnych na 
15 do 20 tysięcy osób.

N a posiedzeniu Kom itetu Zjazdo* 
wego, odbytem  w sobotę w lokaki

Zw iązku Legjonistów  we Lwowie, 
przewodniczący kpt. B licharski żako* 
munikawiał, iż na skutek starań poczy 
nionych w W arszaw ie, M inisterstw o 
K om unikacji przyznało uczestnikom  

z ja z d u  lwowskiego dalekoidącą zniz* 
kę kolejow ą, w w ysokości 82 proc. ce* 
n y  biletu. O becnie kom itet opracowu* 
je szczegóły programu uroczystości w 

■ d n iu  11 i 12 maja b. r. Zam ierzone 
jo s t  wydanie żetonów  pam iątkowych, 
Jednodniów ki itd.

w M d e n ia e g o .
W arszaw a. 16 marca. (P . A . T .) 

W  dniu 14 bm. toczyły się w Mini? 
sterstwie O pieki Społecznej obrady 
wspólnej konferencji przedstawicieli 
organizacyj przemysłowców i robotni* 
ków w łókienniczych, celem likw idacji 
zatargu w przemyśle włókienniczym  
Łodzi i okręgu.

Zrzeszeni przem ysłowcy zobowiiązu 
ją  się do nieprzeprowadzania bez udo 
skotnaleń technicznych racjonalizacji 
pracy, k tóra by łaby  szkodliw a dla 
zdroywiia robotników  i zagrażała bez? 
pieczeństwu pracy oraz zwiększała 
bezrobocie.

M im o istnienia poważnych rozbież* 
ności pom iędzy robotnikam i a prze? 
mysłowcami, w ysiłki m edjatorskie 
władz państwowych podejm ow ane w 
toklu je d n o stro n n y ch  k o n fe re n cy j iwi 

I Łodzi pod przewodnictwem głównego 
inspektora pracy dyrektora M . K lotta 
doprow adziły wreszcie w w yniku 
konferencji w M inisterstw ie O pieki 
Społecznej, dzięki dobrej woli stron 
do osiągnięcia porozum ienia, k tóre o* 
znacz a całkowitą likwidację zatargu  
w przemyśle włókienniczym Łodzi i 
okręgu.

W  poniedziałek dnia 16 b. m. ro b o t 
nicy przystąpili do pracy.

ttaaBBwaiiMaaHiaiiiaraaMEMaiPieMgzagKsasamsaiii^

wie Rom an i Kazimierz, oraz dwoje 
młodszych Zbigniew  i D anuta.

Pani G osław ska wyparła się winy 
podobnie, jak  je j syn Stefan. Nato? 
miast drugi syn Kazim ierz wziął tę 
winę na siebie, twierdząc, że iw chwili, 
gdy ojciec pierwszy strzelił w stronę 
m atki — on syn usiłował odebrać oj* 
cu rewolwer i w czasie szam otania się 
padły zabójcze strzały.

Przed sądem stanął dziś oskarżony 
Kazimierz G osław ski, lat 22, przeby? 
wający obecnie iw szkole poachorą:- 
żych we W łodzim ierzu W ołyńskim , 
oskarżony o to, że pod wpływem sil* 
nego wzruszenia oddał do swego ojca 
ś. p. A lojzego G osław skiego trzy 
strzały rewolwerowe, poiwodując jego 
śmierć. Trybunałow i przewodniczy 
s. o. G ąsiorow ski, w otują s. o. Boczar
i Kapecki, oskarża wiceprok. M inaso* 
wicz. N a zapytanie przewodniczącego, 
oskarżony do w iny się nie poczuwa, 
choć nie przeczy, że mógł być mimo* 
wolnym sprawcą zabójstw a. Oskarżo* 
ny podkreśla, iż w domu panowały 
ciągłe awantury między rodzicam i, 
o jciec często znieważał i poniewierał 
jego m atkę.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  
T. S. L.

Nowy polski luf 
do sbałosfery.

D ow iadujem y się, iż  w najbliższym  cza­
sie ma się odbyć nowy polski lot balonem 
wolnym od stratosfery. Tym  razem, obok 
próby dosięgnięcia dolnych warstw strato? 
sfery, celem zamierzonego lotu jest prze­
prowadzenie na znacznej w ysokości badań 
naukowych z dziedziny promieniowania 
kosmicznego — -działu gdofizykii, budzą­
cego w chwili obecnej duże zainteresow a­
nie świata naukowego.

Lot zostaje zorganizow any dzięki popar? 
ciu Den. A eronautyki M S W ojsk. LO PP. i 
A eroklubu. W  charakterze załogi balonu 
w. zmą udział w locie : kpi. Zdzisław B u ­
rzyński. znany rekordzista polski w dzie­
dzinie lotów w ysokościow ych oraz dr. Kon 
stanty Narkiewicz-J-odko, asystent Uniwcr? 
sytetu Józefa  Piłsudskiego, fizyk i alpini­
sta.

Lot odbędzie się w kabinie otw artej. Ze 
względu na silnie rozrzedzone powietrze 
i niską temperaturę, uczestnicy lotu zaopa­
trzeni będą w specjalne inhalatory tlenowe, 
a aparaty pomiarowe — w grzejniki

Cały lot ma trw ać kilka godzin, lado? 
wanie przewidywane jest w Niem czech lub 
Czechosłow acji.

Żmudne i długie przygotowania nauko­
we i techniczne do lotu są już zakończone. 
Ostateczny termin startu, który odbędzie 
się w Legionow ie, uzależniony jest całko­
wicie od, koniecznych do pomyślnego prze 
nrow adrenia lotu, warunków atm osferycz­
nych. U żyty będzie przypuszczalnie balom 

„Kościuszko" o pojem ności 2200 m.

§p©rl i W ychowanie Fizyczne.
N a Pohulance odbył się bieg na przełaj,

zorganizow any przez L O Z LA . Startow ało 
25 zawodników. Trasa wynosiła około 
4000 m. Biicg wygrał Kucharski w czasie 
11:37, 2) Korzeniowski (Pog.) 11:40.

Mecze piłkarskie. W  ciągu niedzieli ro ­
zegrano we Lwowie kilka spotkań p iłkar­
skich. W iele meczów zostało odw ołanych 
spowodu fatalnego stanu boisk Pogoń — 
II. Sokół 14:0. — H asm onca—T SL . 4 :2 . — 
Św iteź—Lcchj-a 1 :0.

Na boiskach piłkarskich W arszawy. W  
niedziele odbyły siię w W arszaw ie liczne 
mecze piłkarskie. N ajw iększą niespodzian­
kę przyniósł mecz Legia— A Z S., zakon? 
czony zwycięstwem akademików w sto­
sunku 2:1 (0 :1 ). — W arszawianka poko­
nała Orkan 6 :2  (2 :2 ).

Zakończeni'' walk o mistrzostwo Polski 
w boksie. Meczem 1KP. a Skoda zakoń­
czyły się tegoroczne rozgrywki bokserskie 
o drużynowe mistrzostwo Polski. Pierwsze 
miejsce ii tytuł mistrza zajęła zgodnie z 
przewidywaniami poznańska W arta Na 
drugiein miejscu uplasowała się drużyna 
łódzka IK P . w skutek (niespodziewanego 
zwycięstwa nad Skodą.

P r o g r a m  r a d i o w y .

W torek, 17 marca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik połu­
dniowy. 12.15: A udycja dla szkół. 12.30: 
P!vty. 13.35: K oncert życzeń. 15.15: Giełda 
15 30: Muzyka operetkowa. 16: Skrzynka 

; P K O . 16.15: Płyty. 16.45: „Cała Polska
■ śpiew a", 17: Odczyt. 17.15: Orkiestra ka?

meralna. 17.50: „Encyklopedja m ów iona". 
; 15: Koncert muzyki jugosłow iańskiej. 18.30 
i Szkic literacki. 19 50: Felieton aktualny,
i 19: A udycja żołnierska. 1 9 5 0 : Pogadanka 
i aktualna. 20: M onolog. 20.10; „Czar mun- 
| duru" ope-etka. 22.15: W a d . sport. 22.25: 

K oncert reklam ow y. 22.45: M inuty litera- 
! ckie. 23.05: Płyty.
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Krwawe starcia i zamachy
w Hiszpanii

M adryt. 16. 3. (P A T .)  Od chwili o* 
statnich w yborów , które, ja k  wiado* 
mo, przyniosły zwycięstwo lewicy, H i 
szpanja stała się w idownią nieustam  
nych krwawrych starć na tle politycz* 
Rem, oraz zamachów terorystycznych.

Salamance w ynikło starcie pomięć 
dzy skrajnem i ugrupowaniami prawi* 
cowemi i lewicowemi. C złonkini orga 
Rizacji prawicowej została zasztyleto* 
Wana, zaś jedna dziewczynka została 
przypadkow o zabita z rewolweru. W  
Puenta del Sol w ynikło starcie pomię* 
dzy młodzieżą faszystowskją a komuni 
styczną. W ym ieniono szereg strzałów 
rewolwerowych, które nie spowodo* 
wały ofiar ludzkich. W  M adrycie da* 
no z samochodu kilkadziesiąt strza* 
łów w kierunku domu, zamieszkałego 
przez socjalistycznego przywódcę Lar 
go Caballe.ro. Policja poszukuje spra* 
Wców zamachu, który  nie pociągnął 
za sobą ofiar. Przyw ódcy faszystów* 
skiej organizacji Falanga hiszpańska 
Jose Primo de Rivera i Ruiz de Aida 
na czele, k tcrzy  znajdow ali się w dy* 
spozycji sędziego śledczego, zostali 
osadzeni w więzieniu.

W rzenie przenosi się również na ko 
lon je hiszpańskie. Z  O ranu donoszą,

Htfsr.win ■' kkc.

C Y K L O N Y .

Lizbona. 16. 3. (P A T .) C yklon  ziri* 
szczyl miasto Espinno w pobliżu M or 
taguay. Szereg domów leży w  gruzach. 
S traty  m aterjalne są olbrzym ie, ofiar 
luozkich niema.

Buenos Aires. 16. 3. (P A T .)  Gwal* 
towny cyklon nawiedził miasto Ghil* 
lar w prow incji Buenos A ires. Jest 9 
zabitych i wielu rannych, szereg do* 
mów zostało spustoszonych.

że w m iejscow ości M ascara podczas 
zebrania socjalistycznego wynikfta wal 
ka pom iędzy skrajnem i elementami 
prawicowem i lewicawiemi. Żandarm e* 
rja  i strzelcy afrykańscy przyw rócili 
porządek, dokonyw ując licznych are* 
sztowań.

Z  Logrono donoszą, że tam tejsze ży 
w ioły kom unistycznosSyndykalisły* 
czne dokonały szeregu aktów  sabota* 
żowych. Podpalono, według dotych* 
czasowych wiadom ości, k ino, lokale 
biurowe m onarchistów , akcji ludowej 
i radykałów  oraz 6 kościołów i kia* 
sztorów. Zam ordow any został rów* 
nież oficer policji.

Senat uchwalił cały budżet.
W arszaw a. 16 marca. (P . A . T .) 

N a sobotniem  plenum Sejm u po 
przemówieniu min. K w iatkow skiego 
zabrał głos w dalszym ciągu dyskusji 
sen. Bobrow ski, odpow iadając sen. 
Fudakow skiem u, k tóry  stanął w obro* 
nie Stronnictw a N arodow ego. P. pre* 
m jer — oświadczył mówca — wy* 
ciągnął rękę do społeczeństwa, które 
winno odpowiedzieć na takie weawa* 
nie gotow ością współpracy. Jeżeli 
Stronnictw o N arodow e stanie na 
wspólnej platform ie, to n ik t jego stam 
tąd nie zechce wyrugować.

Przemawiali jeszcze sen. Malskti, 
Pawelec i M alinow ski, poczem roz* 
prawę budżetową zam knięto i przy* 
stapiono do głosowania.

Abisyńciycy zestrzelili
20 sam olotów włoskich.

abisyńskie zestrzeliły sam olot bom barLondyn. 16 marca. (P . A . T .)  Reu* 
ter donosi z A ddis*A beby, że wiado* 
mości, które nadeszły tam z Londynu, 

j że kom itet 13*tu ma opracowywać no* 
wy plan pojednaw czy, w yw ołały w

dujący w łoski, k tóry  zamierzał bom* 
barcłować m iejscow ość Kworam. Cała 
załoga m iała ponieść śmierć. Od po* 
czątku w ojny A bisyńczycy zestrzelili

I N a wstępie głosowano nad zmianą, 
uchwaloną przez kom isję budżetową 

i do art. 6 ustawy skarbow ej. Ja k  wia* 
domo, popraw ka ta postanaw ia, że w 
miarę uzyskania nadw yżek w budże* 
cie M inisterstw a Spraw W ew nętrz* 
nych, nadw yżki te mogą być przenie* 
sione na cele p olicji państwow ej.

Powyższą popraw kę przyjęto, po* 
czem jednom yślnie przyjęto całość 
ustawy skarbow ej z tą zmianą oraz 
budżet na rok 1936/37.

Z kolei przystąpiono do rezolucji. 
W śró d  długotrw ałych oklasków  przy 
ję to  przez aklam ację rezolucję sen. 
Sieroszew skiego, stwierdzającą niedo* 
stateczność środków , przeznaczonych 
w budżecie na siłę obronną oraz wska 
żującą jednolitą więź całego społeczeń 
stwa z arm ją. Przyjęto  następnie 9 in* 
nych rezolucyj, uchwalonych przez 
kom isję budżetową, oraz rezolucję 
m niejszości, w zyw ającą rząd do nie* 
ograniczania walki z bezrobociem , 
prow adzonej przez fundusz pracy z 
dużą skutecznością.

W  ten sposób Senat zakończył swe 
prace nad budżetem i ustawą skarbo* 

i wą na przyszły rok  budżetowy. N a 
| tern porządek dzienny w yczerpano.

bisyńskich kołach politycznych wiel* j ponad 20 sam olotów  włoskich, 
kie zainteresowanie. W iele  objaw ów  1

j wskazuje na to, że negus oraz wybi* i 
| tniejsi rasowie i politycy zaczynają j 
| tracić zaufanie do Ligi N arodów , da* i 

jąc do zrozumienia, że Liga N arodów  j Sankcje są w ykluczone,
odkładając sankcje naftow e, uchybiła 
zobowiązaniom  wobec A bisyn ji.

K ola dobrze poinform ow ane doda* 
ją, że jeśli W ioch y  zażądają uchylenia 
sankcyj, A bisyn ja  zażąda, aby przed* 
stawicie! je j obecny bvi podczas obrad, 
na których byłoby to zdecydowane.

A ddis-Abeba. 16. 3. (P A T .)  Po* 
twierdza się wiadomość, że w ojska

SKsoBssEaajmaBKEJTO ■
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T ok io . 16. 3. (P A T .) W edle doniec j stanu i odwołali się do arm ii w  celu 
sień agencji Dom ei, policja i żandar* i zaspokojenia osobistych am bicy j. 
m erja prowadzą energiczne dochodzę* ! T o k io . 16. 3. (P A T .) A gencja Do* 
nia, mające na celu wyświetlenie po* : mei kom unikuje: W brew  doniesie*
dłoża ideowego ostatniego powstania. j niom o wielkiem zwycięstwie w ojsk 
N a zasadzie w yników dotychczasowe* j rządowych w prow incji Szansa nad 
go śledztwa okazało się, że za kulisa* j w ojskam i kom unistyczne mi c te y m a * 
mi ostatnich wvdarzeń znajdowali się i no w T o k io  inform ację, że
dwaj w ybitni politycy : b. przewodni* 
czący rady przybocznej baron Ikk. 
K ita oraz Itsucu Kiszida. którzy już 
nie po raz pierwszy byli zamieszani 
w tego rodzaju wydarzenia.

K om unikat o ficjalny  określa projekt 
reform  socjalnych, k tórych domagali 
się pow stańcy jak o  nacechowane ideo 
Iogją komunistyczną, przyczem zarzu* 
ca spiskowcom , że planowali zamach.

ym: 
w ojska

kom unistyczne zbliżają się do cen* 
trum prow incji Szansi i sforsow ały 
rzekę Żółtą. Japońskie koła wojskta* 
we przywiązują najw iększą wagę do 
doniesień, że w ojska kom unistyczne 
zamierzają poprzez prow incję H opei 
rozpocząć ofenzywę w kierunku M on 
golji w ew nętrznej, zagrażając istnie* 
niiu rady politycznej prow incji Flopei 
i zam ierzając nawiązać łączność z 
Mon,gol ją zewnętrzną.

Bruksela. 16 marca. (P . A . T .)
W czorajsze enuncjacje prasowe noszą 
charakter przeważnie sprawozdawczy, 
podkreślając głównie, że w ciągu 8 
dni, jakie nas dzielą od wypowiedze* 
nia Locarna, osiągnięte rezultaty są
bardzo nikle. W szędzie wyrażane jest
przekonanie, że po przemówieniu kan* 
clerza H itlera, wygloszonem w M ona* 
chjum, nie można już liczyć na symbo* 
liczne zredukowanie załóg w ojsko*
wych, znajdujących się w strefie nad* 
reńskiej. Ton prasy jest zasadniczo
nadal spokojny.

„Le S o ir" z a z n a cz a , że stanow isko
zajęte w pierwszej chwili iprzez Fran* 
cję, jest dla niej dziś przeszkodą w 
zbliżeniu się do proponowanei formu* 
ły  kompromisowej. Przeszkodę tę
wzm acniają względy polityki wewnę* 
trznej. A nglja , zdaniem tego dzienni* 
ka, przywiązuje m niejszą wagę do roz 
wiażań prawnych dróg Francji, nato* 
miast głów ny naciski kładzie na stronę 
praktyczną zagadnienia. M iędzy tętni 
dwoma rozbieżnemi koncepcjam i, pre* 
m jer van Zeeland usiłuje przerzucić 
most.

Jeśli chodzi o napiętnow anie same* 
go faktu jednostronnego w ypowiedze 
nia Locarna, to stanow isko B elg ji po* 
kryw a się ze stanow iskiem  Francji — 
zaznacza „Librę Belgique“ — ale po 
akcie potępienia przez Radę Ligi Na* 
rodów, szef rządu belgijskiego musi

i mieć na uwadze przyszłość. D alej zaś 
! nawiązując do układu w ojskow ego 
I francusko*belgijskiego, dziennik zau* 

waża, że rozbieżności, jak ie  ujaw niły 
się w stanowisklu Francji i B elg ji wo* 
bec kroku kanclerza Flitlera, jest do* 
wodem niebezpieczeństwa, jak ie  za* 
istniałoby dla B elg ji w razie zbyt bli* 
skiego związania się z systemem w oj* 
skawym , w którym  F rancja  by łaby  
władczynią.

Z bliżony do k ół oficjalnych „20*me 
! Siecle‘‘ nadmienia, że jeden rezultat 
I został już, zdaje się, osiągnięty, a mia* 
i nowicie, że sankcje nawet natury eko* 
! nomicznej i finansowej są wykluczone.

Liberalna „Etoile Belge“ zaznacza,
; że kom pensatą, jak ą  A n g lja  przyzna 

Belgji, może być ty lko form alna gwa* 
rancja autom atycznej pom ocy wojskio* 

S wej na wypadek agresji.
„La G azette“ wyraża pogląd, że w  

związku z obecnem i wydarzeniam i, 
polityka Ligi N arodów  w obec W ło ch  
dozna frlębokich przeobrażeń. San k cje  
zostałyby odwołane, a konflikt wojsko 
wy w Abisynji sprowadzony do pozio  

: mu zwyczajnej ekspedycji kolonjalnej.
Zniesienie sankcyj rekonstytuow a­

łoby  front Stresy i odsunęłoby na dal* 
szy plan N iem cy. Zdaniem  socjalisty* 
cznego „Peuple“, kom pletne porożu* 
m ienie państw lokarneńskich jest jesz* 
cze dość dalekie.

W O JC IE C H  B A R A N O W S K I. 9

JE S IE N N I SŁOŃCE.
(Pow ieść.)

(C iąg  dalszy)

— N asza K u ron ja*) dotrzym yw ała zawsze kon* 
w entow i polskiem u przyjaźni — nie om ieszka! przy* 
pomnieć z dumą.

M ister A nderson i jego towarzysz znajdowali 
się już iw pow rotnej drodze z W ołog od zk ie j, Ar* 
changielskiej i O lonieckiej gubernji, gdzie oglądali 
w ielkie obszary leśne, do których świeżo przepro* 
wadzona kolej miała otw orzyć dostęp. B y ły  to dziie* 
dżiny niezmierzone... Bogactw o m aterjału, nieustę* 
pujące w niczem prawie drzewostanowi Kanady. 
Anglik, nie umiał ukryć swego zachwytu, zachwyt 
ten odnosił się w yłącznie jednak do natury. N ato* 
miast ludzie, widziani na północy rosy jsk ie j, wcale 
mu nie przypadli do gustu.

P ijak  na pijaku, a wszystkim nie chce się nic 
robić skarżył się W ojn iczow i zaraz w pierwszej 
tozm owie, zdybawszy gQ ,w, hotelow ej czytelni.

— Flerr G enerald irektor het vollstandłg R echt 
Lauter Luder... sami nicponie — przytakiw ał von

Felsen, ja k  każdy bałt gardzący R osjanam i, i doda* 
'vak — Tak, panie kolego... m ożliwości są bezgrani* 
czne, byle było na kim oprzeć interes. N a dozorców 
to dałoby się wziąć jeszcze naszych chłopów  Loty* 
szów i Estów, ale komu powierzyć 'kierownictwo, 
organizację, kasę?...

* )  K orporacja niemiecka w D orpacie.

— C zuję, że wrócę z niczem — m elancholizował 
A nderson ■— chyba, że wezmę latarnię i będę szukał 
z nią po Petersburgu ja k  D iogenes w biały  dzień 
człowieka.

— Radzę panu nie szukać tego człowieka po* 
między rdzennymi R osjanam i — rzucił mimowoli 
W ojn icz. — Z  psychiką rosy jską nie dojdzie pan 
do ładu. Zawsze będziecie m yśleli, mówili i racho* 
wali w dwóch językach.

— Ja  też tak  sądzę — zgodził się strapiony 
przemysłowiec. — T o  są m istyczni próżniacy i fan* 
taśoi albo w prost ordynarni szachraje... W  tej sfe* 
rze przynajm niej...

— T ak  źle nie jest — m itygow ał ten sąd po* 
chopny nie lubiący przesady w niczem praw nik — 
ale istotnie wasza m etoda pracy, na zaufaniu pole* 
gająca przedewszystkiiem, zastosować się tu prawie 
nie da. Łatw iej b y  wam było się porozum ieć 
z Niemcem albo FinlandczyMiem.

— Sam to myślałem, ale skąd go wezmę?
N a tem rozmowa urwała się narazie, bo wszyscy 

mieli pilne sprawy na mieście. A nderson nierad 
jednak rozstaw ał się z W ojniczem  i  już żegnając się 
zapytał:

— G dzie pan dziś obiad u je?
— W  Europejskim ...
— D oskonale... oczywiście po siódm ej... i my 

tam będziemy. Bardzo bym  chciał wym ienić z pa* 
nem jeszcze trochę moich spostrzeżeń i myśli.

— Z przyjem nością...
I rozeszli się każdy w  sw oją stronę. — W ojn icz  

spieszył na Troicką, A nderson m iał audjencję u am* 
basadora... Z nał go dość dobrze z jakiegoś londyń* 
skiego klubu. Sir Buchanan, ceniąc w ybitnego złom*

ka, by ł dlań,- ja k  widać, specjalnie uprzejm y, bo 
przed hotelem czekał już autom obil poselski z cho* 
rągiewką i strzelec w pióropuszu...

Pod względem pracy dzień obiecyw ał być wy* 
jątlfow o gorący, ale naszczęście by ł pogodny. Deszcz 
ustał ii w iatr się odw rócił a wraz z tem zmieniły się 
i nastroje ludzkie. N iebo było jeszcze szare, ale na 
zemi zbudziło się już w artkie życie. Po N ew skim  
płynęły tłumy, na trotuarach by ł ścisk, środkiem  ol* 
brzym iej ulicy m knęły dorożki i powozy, pędziły 
auta i co chw ila pow staw ały zatory. K oło  M o jk i 
policja  z trudem torow ała drogę dw orskiej karecie. 
W oźnica je j i lokaj zdaleka lśnili złotem pierogów 
swych i purpurą amarantowych peleryn. O d Sado* 
wej przeciskał się przez tłum oddział gw ardji, idący 
na zmianę do zimowego pałacu. O rkiestra grała do* 
brze znanego wszystkim  Preobrażeńskiego marsza... 
W  otwartem lando zdążali gdzieś członkow ie św ity 
emira bucharskiego, w  białych, m alowniczych zawo* 
jach... Przed „G ościnnym  dw orem " ku uciesze ga* 
wiedz! spacerowało k ilk u  m urzynów w fezkach... 
biegły za nimi, pogwizdując, paupry uliczne. Życie 
stolicy w ielkiego im perjum  pulsowało w całej pełni..

W o jn icz  lubił ten kalejdoskop petersburski. 
Z najdow ał w nim potrzebne mu niekiedy rozpro* 
szenie myśli. Po cichych ulicach i zaułkach wileń* 
skich jarm ark hałaśliw y i barw ny miał sw ój uroki, 
baw ił oko, nie absorbu jąc zresztą duszy. W  tłumie, 
chcąc, zachow uje się sw oją odrębność indywidualną 
najzupełniej, szczególniej gdy z tym tłumem nie 
łączy nic prawie, gdy jesteśm y mu swą istotą obcy. 
A  taki w łaśnie b y ł stosunek do R osji Polaków  kre* 
sowych, tych  rzecz prosta, co posiadali saniowiedzę.

(C . d. n.)
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Giełda z dnia 16 marca
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty prawic we wszyst* 
kich artykułach, Hreczka i kasza, len, kmin 
oraz otręby żytnie podrożały. Ceny in­
nych artykułów niezmienione. Tendencja 
naogól utrzymana, usposobienie ożywione. 
Hreczka przemiałowa 15— 15.25, pastewna 
14— 14.25. len 37— 39, kasza hreczana 24.50 
— 25.50, kmin 95— 100, otręby żytnie 9.25 
—9.50, pszenne grube 10.50— 11. Inne kur­
sy niezmienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Na G iełdzie obroty w listach zastawnych 
4  i pół prc. Tow . Kred. Ziem. po zł. 39.75, 
nadto sprzedaż egzekutywna w akcjach 
„O ikos" po zł. 26.10 D olar około zł. 
5.26.75.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belg ja 89.48, H olandja 360.90, 
Londyn 26.23, N . Jo rk  tel. 5.27 i trzy 
czwarte, Oslo 131.75, Paryż 35.01, Praga 
21.95. Szw ajcarja 173.30. Papiery państwo­
w e: 5 prc. p o i. konwers. 60.25, 5 prc. p oi. 
kol. 56.25, 6 prc. poż. doi. 73.50, 4 prc.
poż. doi 51.75, 7 prc. poż. stabiliz. 62.25. 
A k c je : Bank Polski 96, Starachow ice 34,
Lilpop 9. D o lar w obrotach prywatnych 
5.27 i pól.

L A W IN A  Z A S Y P A Ł A  5 T U R Y *  
ST Ó W .

Bukareszt. 16. 3. (P A T .)  W  pobliżu 
S in a ju  lawina zaskoczyła 9 turystów . 
4 zdołano uratować. Zw łoki pięciu 
pozostałych w ydobyto po kilkugo* 
dzinnych poszukiwaniach.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

W  nrze 59 G . Lw. z dn. 12. I II . 1936 w 
ogłoszeniu Kom ornika Sądu grodzk. w 
Krościenku nad Dunajcem  „Obwieszczenie 
o licytacji nieruchom ości'' Km. 937/35 za­
szła omyfflca, a  mianowicie imię K om orni­
ka mylnie w ydrukow ano Ja n  Trendota za­
m iast Jó z e f Trendota, co się niniejszem  
prostu je. 9 4 IK

Km. 902/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Załoźcach Bronisław  Fehler, m ający kam  
celarję w Załoźcach, ul. Brodzka N r. 152 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej w iadom ości, że dnia 3 kwietnia 
1936 r. o godz. 9-tej w  Turczynow ie od­
będzie się l*sza licytacja ruchom ości nale­
żących do Jadw igi Cieńskiej, składających 
się z  50 kóp owsa, 35 kóp żyta, 25 kóp 
hreczki, 50 kóp pszenicy, 8 sztuk jałow ni- 
ka i  100 kóp hrecziki, oszacow anych na 
łączną sumę 5.050 zł. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w m iejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym . Dalsze koszta egze 
kucyjne wynoszą 17 zł, 50 gr.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Załoźce, 12 marca 1936. 945K

I. Km. 398/36. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarno* 
polu, ul. Mickiewicza N r. 39 na mocy art. 
602, 603, 604 kpc. 'Ogłasza, że w dniu 5-go 
kwietnia 1936 o godzinie 9 tej (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Tarnopolu 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchom ości, należących do Hen* 
rylca Steinhausla i składających się z 4 
lichtarzy dużych, 1 pająku dużego i 1 
lampki na oliwę, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 850 na zaspokojenie w ierzytelno­
ści Skarbu Państwa. Powyższe ruchom o­
ści można oglądać pod wskazanym adre­
sem w dniu licytacji.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
T arnopol, 13 marca 1936 932K

Ivm, 101/36. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Szczercu, m ający kancelarję w  Szczercu 
N r. 21 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 9 kwie* 
tn :a 1936 o godz. 9-ej w Szczercu odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, nalc* 
żących do M ozesa i Shcindli N eubauc- 
rów w Szczercu, składających się z mebli, 
garderoby, płótna i materjalów bława- 
tnyoh, oszacow anych na łączną sumę zł.
1.774.' Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w  m iejscu i  czasie wyżej ozitias*
czonym. , _  . ,

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Szczerząc, 29 lutego 1936. 93CK

Km. 3129/34. O bw ieszczenie o I. licytn* 
c ji nieruchom ości. N a w niosek G alicyj- 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie K o­
mornik Sądu grodzkiego w Brodach, urzę­
du jący w budynku Sądu grodzk. w Bro* 
dach II. p. drzwi Nr, 46 na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia­
dom ości, że dnia 28 kwietnia 1936 o  godz. 
9  min. 30 odbędzie się w Sądzie grodzkim 
w  B rod ach  sala N r. 31, sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu nieruchom ości 
należącej do H eleny z  SsfiańczUków M oś- 
cińskiej i tow . nieruchom ości o b j. will. 
1546 gm. kat. B ro d y , w skład której wcho* 
dzą pa-rc. 'bud. Lkat. 1893 o pow ierzchni 
718 m kw  częściowo zabudowane, a to 
parter, budynkiem mieszkalnym drew. b la­

chą krytym , zaw ierającym  6 pokoi, 3 kuch­
nie, 2 sieni i weranda, a w podwórzu bu­
dynek drewniany gospodarczy, mieszczący 
2 drewutnie, 1 stodołę i  2 ustępy, oraz 
parc. grunt. Lkat. 98/2 łąka o obszarze 751. 
m kw. pgr. Lkat. 101 ogród o obszarze 
20S9 m kw. i pgr. Lkat. 102 łąka o obsza* 
rze 890 m kw. N ieruchom ość oszacowana 
została na sumę 8.079.20 zł., cena zaś wy­
w ołania w ynosi 6.059.40 zł. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest z io iy ć  rę­
kojm ię w w ysokości 10% sumy sza­
cunkowej t. j .  kwotę 807.92 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wart. bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze osób m ałoletnich. Pa* 
piery w artościowe przyjmowane będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat* 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zw olnienie nieruchom ości lub je j 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. W  ciągu o.statnich 2 ty j 
godni przed licytacją w olno oglądać nieru* 
chomość w dni powszednie od godz. 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzckuc. można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w Brodach sala 
N r. 31. N a zasadzie art. 680 kpc. wzywa 
się organów  władz i instytucji publicz­
nych, aby zgłosiły swoje prawa z tytułu 
podatku i innych należności, najdalej w 
terminie licytacji pod rygorem utraty pra­
wa pierwszeństwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
B rody, 29 lutego 1936. 915K

II. Km. 573/35. Obw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. Dnia 6 maja 1936 o go­
dzinie 1 I-te j w tut. Sądzie grodzkim m iej­
skim Oddz. II. ul. Sądowa 7 sala O. II. 
drzwi N r. 29 odbędzie się licytacja nastę* 
pującej nieruchom ości, dłużnika W łady­
sława Kreitera własnej, a to : realność ob­
jęta  whl. 1417/11 księgi gruntowej gin m. 
Lwowa, położona przy ul. Droga Kulpar- 
kowska N r 38, składająca się z pbud. lk. 
6545 i gr. lkat. 3697/7 i 3697/43 o łącznej 
pow ierzchni 604 m kw., na których stoją 
następujące budynki, a to : 1) parterowy 
dom m ieszkalny, murowany z cegieł, kryty 
żelazną blachą pocynkow aną, częściowo 
podpiw niczony trzyfrontow y, z instalacją 
w odociągow ą, 2) budynek gospodarczy z 
cegły, k ryty  papą, 3) kom órką z drzewa 
miękkiego z budą na psa: 4) budynek drc* 
wmiany m ieszczący w sobie w ychodki, 5) 
śmietnik murowany z cegieł. Ogrodzenie 
częściowo murowane, zaś częściowo siat­
kowe. Suma oszacowania tej nieruchom o­
ści wraz z  przynależnościam i wynosi 5997 
zł. ,po potrąceniu wartości prawa dożyw o­
tniego użytkowania zaintabułow anego na 
rzecz K atarzyny K reiter w kwocie 4950 zł. 
Cena wywołania (najniższa oferta) wyno* 
si 4497 zł. 75 gr. W ysokość rękojm i jaką 
licytant przystępujący do przetargu po­
winien złożyć, wynosi 599 zł. 90 gr. D o 
wiadom ości. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki Licytacyjne (art. 
686—696 kpc.) o ile dodatkowem publicz­
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, Rękojm ia, 
którą składa licytant przystępujący do prze 
targu winna być złożona w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartość, bądź książ-ecz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
w cj. Prawa o sób  trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jC' 
żeli osoby tc przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po. 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą-.-. 
dać nieruchom ość w dnie powszednie od 
godziny 8-mcj do 18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. — W ezwanie. W  myśl 
art. 680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy w ła­
dzy publicznej i instytucje publiczne, po* 
wołane do zgłoszenia należności z ty lulu 
podatków  i innych danin publicznych,
aby najpóźniej w terminie licytacji zgło.- 
siły  zestawienie podatków  i innych daniu 
publicznych, należnych po dzień licytacji, 
pod rygorem utraty mogącego im służyć
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iciskiegn 
Rewiru II.

Lwów, 7 marca 1936. 904K

I. Km. 513/35 i dalsze. Strona zobow ią­
zana Romuald Kulig w Zakopanem. K ru­
pówki. Edykt licytacy jny oraz wezwanie 
do zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek 
strony egzekw ującej Komunalnego Banku
Kredytowego w Poznaniu odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1936 -o godz 9.30 przed* 
południem w sali posiedzeń Sądu grodz­
kiego w Zakopanem  na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaoja następujących 
realności: K s. gr. gminy kat. Zakopane.
W hl. 1104. Oznaczenie realności: Realność 
stanowi narożnik ul. Krupówki i ul. N o ­
w otarskiej ij składa się z pbuid. lkat. 992, 
oraz pgr. lkat. 9551 i 9553 o obszarze 3539 
mtr. kw. Na realności stoi budynek dre* 
wmiany piętrow y z ipoddaszem zwany 
„H otel pod Giew ontem ", a stanow iący 
hotel-pensjonat. 1 dobudówka przeznaczona

na kuchnię, szopa drewniana używana na 
skład węgla i chlew. W  budynku znajduje 
się urządzenie wodociągowe, ośw ietlenie 
elektryczne i kanalizacja. K oło domu w 
ogrodzie kilka drzew. Sprzedaży podlega 
3,‘8 cz. stanowiące własność inż. Rom ual­
da Kuliga oszacowane na 47.142.69 zł. N a j­
niższa oferta 23.571.35. Do realności whl. 

.1104 ks, gr. gm. kat. Zakopane należą na* 
stępujące przynależności: ruchom ości sta­
nowiące urządzenie hotelu-pensjonatu, o- 
szacowanc na zł. 6.203,90 z czego 3/8 cz. 
wynosi zł. 2.326,44. Poniżej najniższej o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Zakopanem ja k o  sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. Przy­
stępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w kw ocie zł. 4.715.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew iru I.
Zakopane, 7 marca 1936. 912

Km. 129/36. Sprawa egzek. A kc. Banku 
Hipotecznego przeciw M ichałow i K rasno­
polskiemu pto 340 zł. 08 gr. z.pn Obycie* 
szczenię. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Tlustem urzędujący w Tłustem w gmachu 
tut. Sądu biuro Nr. 12 na zasadzie art. 602 
kpc. zawiadamia, że w dniu 8 kwietnia 
1936 o godzinie 10 rano w Lataczu odbę­
dzie się publiczna sprzedaż ruchom ości, a 
mianowicie 4 szaf, 4  łóżek, 1 karabinu, 1 
rewolweru, oszacowanych na łączną kwotę 1 
810 zł., które można oglądać w dniu licy ­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 14 marca 1936. 946K

Km. 482/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Sniatynic M ichał Iwanicki, mający kan- 
cela-rję w Sniatynic. ul, Niemczcwskiego 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publ. wiadomości, że dn. 30 kwietnia 1936o 
godz. 10*cj w Sądzie grodz, w Sniatynic 
odbędzie się sprzedaż w drodze .publicz­
nego przetargu należącej do dłużniczki M i­
ny Rosenheokowei nieruchom ości, a t ° :  
pb. 336 i ppgr. 979 i 974/3 gm. kat. Snia- 
tyn/II, wchodzących w skład realności ob j. 
zag. whl. 594/11. gm, kat. Sniatyn Na pb. 
336 stoi dom stary, parterowy, zbudowa* 
ny z -drzewa dłużniczki M iny Rosenhecko- 
wej własnych. N ieruchom ość oszacowana 
została na sumę zł. 5.611 gr. 99. cena zaś 
wywołania wynosi zł. 4.208 gr. 99. Przy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 561 gr. 20. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź . 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w i 
których wolno umieszczać fundusze mało- ! 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą ; 
w wartości trzech czwartych częśoi ceny i 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- J 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do Licytacji i przysądzenia wła* 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęoiem prze­
targu nie złożą dowodu, że w niosły po­
wództwo o zw olnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchom ość w dni powszednie od 
godziny S-ej do 18-ei, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Sniatynic. ul. N icm - 
czcwskiiego sala N r. 12.

Kom ornik Sadu Grodzkiego.
Sniatyn, 4 marca 1936. 910-K

Km. V II. 419/36, Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. K om ornik Sądu grodz­
kiego miejskiego \vc Lwowie rewiru V II. 
W ładysław  D ohnal. m ający kancelarię we 
L w o w c. ul. Piekarska Ic  na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści. żc d :i'a 2 i marca 1936 o godz. t l - tc j  
odbędzie sic we Lwowie, przy pl. Bcrnar- 
dyńskT.i 2 licytacja ruchom ości, składają­
cych. się z urządzenia sklepowego, róż* 
nych tow arów  skórzanych, w alizek itp. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 6 marca 1936. 947K

A M O R T Y Z A C JE .

I T  109/35. Na wniosek M agdaleny W y ­
wrotowej Brzezinka 56 Oświęcim II. po* 
dcjm.ujc się postępow anie, celem umorzc- 
nha wymienionych niżej papierów w artoś­
ciowych. które w nioskodaw cy miały zagi­
nąć: wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je  v/ ciągu pól roku od dnia pierw* 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłoży! 
tomu sądowi. Także inni interesowani maią 
zgłosić swe zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te .papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartoś­
ciow ych; Książeczka Kom unalnej Kasy 
Oszczędności miasta Krakow a Nr, 351 OSO 
-opiewająca na kwotę 672 zł. 75 gr. na n a­
zwisko Magda l-my W yw rót

Sąd O kręgow y W ydział 1.
W  Krakow ie, 26 lutego 1936. 936

F IR M Y .

II. R. H. B . X I  1640. Sąd okręgo-wy we 
Lw.owie jako Sąd Rejestrow y w sprawie 
firmy Mły-ny Parowe i Zakłady Przemy­
słowe Jó zef Th-om i Syn Spółka A kcyjna 
we Lwowie zarza-dził w rejestrze w nis: 
U chw ałą Zgromadzenia spólników  z dnia 
10. V . 1935 zmieniono statut spółki i przy­
jęto  w  brzmieniu do akt dołącz-onem. Z a­

rządcami spółki akcyjnej wybrani zostali 
Jó zef W aldman i Bronisław a Fuhrmanu, 
którzy reprezentują spółkę w ten sposób, 
żc pod odciskiem pieczęci firmy umiesz* 
czą swe podpisy łącznic lub też do repre­
zentowania spółki uprawniony jest jeden 
cztonek z prokurzystą łącznic, którzy pou 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy. 
Pismem -przoznhezonem do ogłoszeń spółki 
jest Gazeta Lwowska. W pisano dnia 29 
stycznia 1936. 938

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .

I T . 78/35. Edykt. W alenty G órka, syn 
M ichała i Agnieszki ze Sm oczyńskich uro­
dzony 25 stycznia 1863 w M alej powiat 
Ropczyce, ostatnio przebyw ający w M alej 
powiat Ropczyce, w roku 1906 w yjechał 
do A m eryki i odtąd zaginął bez wieści. 
W iadom ości o nim udzielić należy w ciągli 
1 -roku Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , 25 lutego 1936. 935

I T  1/36. W acław  Try-ner, ur. 14 lipca 
1878, syn Franciszka i B arbary rei. rzym. 
kat. żonaty, dozorca kopalniany, sz ce g o * 
wiec 7 pułku 3 marsz. komp. zaginął na 
froncie serbskim w zimie 1914. Gdy zatem 
można przyjąć, żc zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci zarządza się 
na wniosek Franciszki T ryncrow cj postę­
powanie. celem uznania wymienionej oso­
by  za zmarłą, a zarazem ogłasza się we* 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi. W acław a Tryncra wzy­
wa się, -aby stawił się p-rzed podpisanym, 
sądem lub w i-nny sp-osób dał znać o so­
bie. P-o dniu 23 września 1936 sąd na_p-o* 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Krakow ie, 11 lutego 1936. 937

T . 21/34. D aniel Rom aniuk, syn Tym o­
li j-a, urodzony 25 łipoa 1890 w Dżurowie 
powiat Sniatyn, ułan byłej armii austria­
ckiej zaginął -na w ojnie światowej. W zywa 
się o udzielenie wiadomości -o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 1 października 1934 945

I T  42/35 Edykt. Józef Gacek, syn To* 
masza i M-arjanny z Łętków, urodzony 11 
stycznia 1879 roku w Siedliskach powiat 
Tarnów  żołnierz 32 pułku byłej armii au- 
strjackiej, ostatn-io przebyw ający w Sied li­
skach, w roku 1917 zaginął bez wieści na 
froncie włoskim. W iadom ości o nim udzie­
lić  należy w oiągu 6 miesięcy Sąidowi.

Sąd O kręgow y W ydział I.
Tarnów , dnia 25 lutego 1936, 899

T . 90/35. A ndrzej Buratow icz, syn Jó * 
zeFa i K atarzyny, urodzony 29 cierp-nia- 
1891 w  Kosow ie powiat Kosów  żołnierz 
b y łe j a-rmji ukraińskiej zaginął. Wzyw-t się 
<j udzielenie wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 12 lutego 1936. 942

I T  64/35. Edykt. W iktorja  D rebot, cór­
ka Józefa  i  Ma-rj-i, uro-dzona 5 września 
1874 w Łysej Górze powiat Brzesko, osta­
tnio przebyw ająca w Łysej Górze, w roku 
1915 w yjechała .do A m eryki i zaginęła bez 
wieści. Wi-adom-ości o niej udzielić należy 
w -ciągu 1 roku Sądowi, poczem na ponó­
wmy wniosek wnioskodaw czym w ydm a 
zostanie uchwała o uznar.iu W iktorii Dre­
bot za zmarłą.

Sąd Okręgow y W ydział L
Tarnów', 25 lutego 1936. 934

R O Z M A IT E .

Prcz. 5179/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w drożył p-ostępowanic celem 
odnowienia księgi gruntowej Sądu G rod z­
kiego w Przemyślu dla gmiiny katastralnej 
W ysrały  cc i wzywa interesowanych do 
zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim  rosz* 
czeń z § 7 ustawy N r. 96 z r. 1871 do 30 
czerwca 1936.

Lwów, 2 marca 1936. 920'

Co 142/34. Obwieszczenie. Sąd okręgp- 
wy w Stry ju  udzielił wyrokiem z 30 s ty ­
cznia 1936 Go. 142/34 Drowi Konstantem u 
Dzicduszyokiicmu właścicielow i d 
dorówka i H yżne przedłużenie od'-.v *ri;v 
wynłat po myśli rozoorz. Prcz. R:\ P. O.
- 23 sierpnia 1932 Dzurp. Nr. 72-652 do 
31 stycznia 1937 roku. Zarząd sądowy ma.- 
jatków  pozostaje nadal w ręku Dra K on­
stantego Dzicduszyckiego pod nadzorem 
W ojew ódzkiego Biura do spraw finanso- 
w o-rolnych w Stanisławowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stry ju , dnia 30 stycznia 1936. 941

Prcz. 50/19*1932. Sprawa odnowienia 
zniszczonej podczas w ojny księgi grunto­
wej dla gm.inv kat Mi-kola-iów. Ogłoszenie. 
W skutek ukończenia dochodzeń, celem o d ­
nowienia zniszczonej podczas wojny księ­
gi gruntowej dla gminy kat. M ikołajów , a- 
zarządzonych reskryptem Pana Prezesa 
Sądu A pelacyjnego we Lwowie z dnia 14 
stycznia 1932 Prez. 1167/32/19 R. złożone 
będą w dniach od 18 marca do 31 marca 
wła-cznie 1936 w Sądzie grodzkim w M i* 
kolajowiie n/Dn. wykazy hipo:eczne wraz: 
z p-rot-oikołla-mi -dochodzeń, kornią z  maipy 
-katastralnej, zc spisem posiadłości ze spi­
sem imiennym i protokołem  parcelowym 
do powszechnego, przeglądu. Zarzuty prze­
ciw -prawdziwości powyższych wykazów 
hipotecznych -można w powyższych dniach 
zgłosić ustnie łub pisemnie w Sądzie grodz 
kim w M ikołajow ie n/Dn.

Sąd Grodzki.
W  M ikołajow ie, -dnia 12 marca 1936. 939’
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